Młodzieżowy Ośrodek Socjoterapii

Zdalne nauczanie – lekcja religii

Klasa 5/6

Lekcje z dn.  29.05.2020

Temat: Buduję królestwo Boże przystępując 

do sakramentów świętych
Proszę przeczytaj poniższe tekst, a następnie odpowiedz na pytania. Odpowiedzi  prześlij na mojego maila:  x.augustyn@gmail.com  (ważne abyś to uczynił zaraz po przeczytania, a najpóźniej do jutra do godz. 15:00).
Tekst do przeczytania (
CHRZEST

Oli urodził się braciszek. Za trzy tygodnie miał się odbyć chrzest. Oleńka wpatrywała się w braciszka i myślała, co z niego wyrośnie. Taki przecież rozbrykany maluch, wrzeszczy w niebogłosy i nocą budzi całą rodzinę. Zaraz po chrzcie Bartuś stał się taki spokojny. Patrzyła na niego i myślała: „Pan Jezus zaprosił cię do swojego królestwa. Dlatego jesteś taki zachwycony i spokojnu”.
BIERZMOWANIE

„Z mojego starszego brata jest straszny łobuz” – mówiła często Grażyna. „Mamy nie słucha i kolegów bije. Mama ciągle powtarza: „Co z niego wyrośnie?” Za pół roku bierzmowanie, a on nic się nie zmienia. Na trzy tygodnie przed bierzmowaniem po rekolekcjach gdzieś daleko w górach, wrócił poważniejszy. Z łezką w oku przeprosił, że tak często był nieposłuszny. I do samego bierzmowania zachowywał się jak istny anioł. Gdy wróciliśmy z uroczystości w kościele, Grzesiek zdeklarował: „Nie mogę być łobuzem. Nie takich uczniów potrzebuje Jezus w swoim królestwie.” Czy wytrwa? Mam nadzieje, że tak.”
EUCHARYSTIA

Marysia patrzyła z podziwem na Kacpra. Miał pięknie złożone ręce podczas I Komunii Świętej, a potem tak radośnie i dumnie przyjął Jezusa do swojego serca. Widziała go w każdy pierwszy piątek miesiąca, gdy klęczał, dziękując za to że Jezus zagościł w Jego sercu. Podziwiała go i tak bardzo chciała być już w trzeciej klasie. Choć zastanawiała się nad tym, czy nie zawiedzie Jezusa tak jak inny kolega – maciek, który już sześć lat temu był u Komunii Świętej, a od dwóch lat całkowicie zapomniał o Jezusie. „Obym nie była podobna” – pomyślała.   

SAKRAMENT POJEDNANIA.

Mój tato wrócił ze świątecznej spowiedzi. Przytulił mamę, mnie pocałował w czoło i rozpłakał się. Wszyscy w domu milczeli. Gdy doszedł do siebie, odważnie zdeklarował, że już więcej nie będzie pił i nie przyniesie wstydu rodzinie. Podczas jednaj z nauk rekolekcyjnych zmiękło jego serce i poszedł do spowiedzi. Nie był u sakramentu pokuty 15 lat. Obiecał, że stanie się innym człowiekiem i dotrzymał słowa. Tyle razy się go wstydziłem, mówiłem nawet, że go nienawidzę. Ta jedna spowiedź wszystko odmieniła. Konfesjonał i spotkanie z Chrystusem odmieniło mojego tatę.  

NAMASZCZENIE CHORYCH.

Bartek, biegnij po księdza – krzyknął tata – babcia umiera”. Pobiegłem zdyszany i dzwoniłem do drzwi plebanii. Wyszedł ksiądz proboszcz, a ja przekazałem prośbę taty. Kazał mi zaczekać i poszedł do kościoła. Po chwili wrócił trzymając w ręku bursę. Uczyłem się w szkole, że tam jest Pan Jezus. , dlatego z szacunkiem uklęknąłem. A potem patrzyłem jak ksiądz Andrzej dłuższy czas modlił się przy mojej babci. Namaścił ją poświęconym olejem i dzuielił komunii św. Prosił o łaskę dla niej i zdrowie. Za dwa dni babcia zmarła. Płakałem, ale też dziękowałem, za to że do królestwa Bożego nie poszła sama… Ty z nią byłeś, Jezus… Dziękuje…

KAPŁAŃSTWO

Tego popołudnia bardzo płakałam. Na katechezie ksiądz Marcin powiedział, że przenoszą go do innej parafii. Bardzo go polubiłam przez te cztery lata. Przygotował mnie przecież do I Komunii Świętej. Uczył na katechezie, grał na gitarze w scholii oraz mówił piękne kazania dla dzieci. A teraz go zabierają. Dlaczego tak jest? Mama widziała moje łzy, a gdy poznała ich przyczynę, ze spokojem tłumaczyła: „Ksiądz Marcin jest potrzebny innym. A ty o nim pamiętaj i módl się za niego.” „Idzcie na cały świat…” Teraz już rozumiem, że dzięki ks. Marcinowie Bóg rozwija i buduje swoje Królestwo. 

MAŁŻEŃSTWO

Moi rodzice w ostatnią sobotę przeżywali 15 rocznicę ślubu. Zaprosili mnóstwo gości i dom zapełnił się szybko. Następnego ranka podczas Mszy św. usłyszałam słowa księdza: „Obecną Mszę św. sprawuję za Bernadetę i Jacka w 15 rocznicę ślubu, prosząc o błogosławieństwo dla nich i ich dzieci: Marzenki i Piotra. Ucieszyłam się tym, co usłyszałam, bo wiem, że zapraszając tylu gości, nie zapomnieli i Bogu podziękować. Ślubowali kiedyś miłość, wierność i uczciwość małżeńską, ale chyba wiedzą, że Bóg nie daje tych darów raz na zawsze. Trzeba się o nie troszczyć każdego dnia i zapraszać Boga do swojego życia.    
W oparciu o powyższy teskt (7 krótkich odpowidań) odpowiedz na pytania:
1. O kim myślała Ola? 
2. O czym chce nam powiedzieć Grażyna?
3. Jakie było postępowanie Kacpra, a jakie Grześka?
4. Co odmieniło tatę Łukasza?
5. Jaka była misja Bartka?
6. Co było powodem smutku Justynki?
7. Za co w szczególny sposób chcieli podziękować rodzice Marzenki?    
